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Kolo polsMe.
( Telefonem .)

Wiedeń, 24 lutego.
Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło się po­

siedzenie Koła polskiego.

■ Oświadczenie prezesa Koła.
Prezes dr G ł ą b i ó s k i  zdał s p r a w ą  z  s y- 

t u a c y i  p o l i t y c z n e j ,  przemawiając nastę­
pująco:

Przy ostatniem rozstaniu się naszem liczy­
liśmy na to, że w myśl uchwał Koła polskiego, 
oświadczenia rządu i niewątpliwej konieczności 
państwowej, zastaniemy po sesyi sejmowej zu­
pełnie zmienione stosunki tak w składzie stron­
nictw  parlamentu, jak  i na ławie rządowej. — 
Oczekiwane zmiany nie nastąpiły, a sesya sej­
mowa nie przyniosła spodziewanego zbliżenia 
stronnictw. Oprócz jednej zmiany, rząd w do­
tychczasowym składzie stanie przed parlamen­
tem i znowu oczekiwać pragnie wyniku ukła­
dów między stronnictwami. Tymczasem mnogie 
potrzeby państwa i krajów, wymagające po­
mocy ze strony ustawodawczej, muszą nadal 
pozostawać w zastoju. Ubolewać można zatem, 
że program, przyjęty przez Kolo polskie je­
szcze w połowie grudnia z. r., nie został dotąd 
urzeczywistniony. Już wówczas, w interesie u- 
trzymauia życia konstytucyjnego i parlamen­
tarnego, postanowiono zasadniczo wśród stron­
nictw po lewej i prawej stronie Izby przystą­
pić do n t  w o r z e n i a w i ę k s z o ś c i  na pod­
stawie programu pracy, uchylenia spornych 
żądań narodowych i zgodzenia się w tym celu 
na  z m i a n ę  w g a b i n e c i e ,  a tylko żądania 
Unii slow. co do przeprowadzenia zupełnej ró­
wności przeszkodziły chwilowemu ziszczeniu 
powziętych postanowień. W dzisiejszej sytua­
c j i  K o ł o z a s t r z e g ł o  s o b i e  w o i n ą  r ę ­
k ę  w o b e c  r z ą d u  i s t r o n n i c t w ,  a rze­
czą Koła będzie wytknąć kierunek najbliższej 
naszej polityce.

Ostatnia sesya Sejmu galic. dowiodła, że Ko­
ło, mające do walczenia z tylu trudnościami, 
pracujące z energią i sumiennie dla narodu 
i kraju, n i e  w e  w s z y s t k i c h  w a r s t w a c h  
p o l i t y c z n y c h  n a s z e g o - k r a j u  c i e s z y  
s i ę  u z n a n i e m .  W pewnych kołach wytwo­
rzono legendę o słabości tego Koła w porówna­
niu z dawniejszera Kołem kuryalnom, o rzeko­
mej naszej uległości wobec rządu i o mniej­
szych rezultatach naszej działalności. 

v  Eorz/&tr«n :: tego-zabrania ńę K o ła / by po- 
n o w n i e  o d e p r z e ć  a t a k i ,  płynące z n i e ­
ś w i a d o m o ś c i  l u b  z a w i ś c i  i z ł e j  wo l i .  
Zarzucono nam, że zgadzając się na oświadcze­
nie rządu w sprawie r o z d a w n i c t w a  I u n- 
d u s z u h o d o w l a n e g o ,  narażaliśmy jedność 
kraju i okazaliśmy zbyteczną słabość wobec 
nroszczeu Rusinów. Na cóż w rzeczywistości 
zgodziliśmy się? Oto zastrzegliśmy, że fundusz 
hodowlany będzie użyty tak, jak  tego zażąda 
Sejm i względnie Wydział krajowy, na te cele 
rolnictwa, jakie powołane ku temu instytucye 
wskażą. Tylko na wypadek, gdyby w myśl żą­
dań tych instytncyj fundusze miały być rozdzie­
lone między stowarzyszenia lub w inny sposób, 
nie sprzeciwialiśmy się temu, aby udział w roz­
dziale otrzymały nie tylko stowarzyszeuia pol­
skie, ale i ruskie na podstawie stanu bydła. —

T y lk o  na to  zg o d z iliśm y  się, wyrażając zara­
zem przekonanie, że do takiego rozdziała nie 
dojdz e, gdyż fundusz powinien być użyty na 
ogóiue cele rolnicze. Zgodziliśmy się tylko na 
to, pomimo presyi, jaką klub ruski wywierał na 
nas i na cały parlament obstrukCyą i pomimo, 
że wskutek znanej uchwały Sejmu, nasze 'Sta­
nowisko w tej sprawie wobec rządu i parla­
mentu było osłabione, albowiem musielibyśmy 
zajmować stanowisko opozycyjne przeciw przed­
łożeniu rządowemu co do traktatów  bałkań­
skich, za które rząd przeznaczył fundusz ua ho­
dowlę bydła. /-■

Nie myślimy wcale ujmować zasług dawnemu 
Kołu z wyborów kuryalnych, twierdzić jednak 
musimy, że l e g e n d y  o p o t ę d z e  K o ł a  d a ­
w n e g o  pochodzą z czasów istnienia większo­
ści w parlamencie, w której przewodniczącym 
był prezes Koła. Stanowisko i wpływ Kola w 
czasach późniejszych, zwłaszcza od upadku rzą­
dów hr. Badeniego, nie były wcale dominujące; 
przeciwnie, dzisiejszemu K o łu  przypada zadanie 
n a p r a w i e n i a  n i e j e d n e g o  z a n i e d b a ­
n i a  K o ł a  d a w n i e j s z e g o  i wywarcia sku­
tecznego nacisku politycznego tam, gdzie Koło 
dawniejsze uczynić tego nie chciało lub nie 
mogło, W sprawach obrony interesów narodo­
wych polskich i interesów autonomicznych k ra­
ju, nie ustępuje dzisiejsze Koło z pewnością 
żadnemu z Kół poprzednich; m y ś m y  d o p i e ­
r o  z a j ę l i  s i ę  s k u t e c z n i e  o c h r o n ą  n a ­
s z y c h  i n t e r e s ó w  n a r o d o w y c h  n a  Ś lą ­
s k u  i n a  B u k o w i n i e ,  my podnieśliśmy otu­
chę w kolach narodowych tych krajów i skło­
n iliśm y  większości w tych krajach do większe­
go respektowania naszych praw i interesów 
naiociowych, przynajmniej na polu szkolnictwa 
polskiego.

W  kraju p o s ta ra liśm y  się o dalsze rozszerze­
nie praw języka polskiego u władz i w zakła­
dach państwowych w duchu cesarskiego rozpo­
rządzenia z r. 1869. zapewniliśmy Sejmowi czas 
potrzebny dla obrad, uzyskaliśmy sankcyę ustaw 
ważnych, jak np. lex Sala, ustawa drogowa i 
łowiecka, mimo nastręczających się trudności 
postaraliśmy się c sankcyę noweli wodnej, o 
sankcyę długiego szeregu innych ustaw krajo­
wych, postaraliśmy się o wzmocnienie naszego 
wpływu u władz i trybunałów centralnych przez 
znaczne pomnożenie sił polskich w tych cen­
tralnych instancjach; pomimo obstrukcji w par­
lamencie i nieczynności władzy ustawodawczej, 
nie była działalność Koła na polu ekonoraicz-

nem bezowocną. Staraliśmy się o poparcie lu­
dności wiejskiej, rolnictwa i przemysłu; uzy­
skaliśmy zniżenie ceny soli i ustalenie ceny 
soli kuchennej i kamiennej w całym kraju, 
wbrew ustalonej dawniej opinii, że zniżenie to 
bez zgody W ęgier jest niemożliwe; uzyskaliśmy 
zniesienie należytości od doręczania listów w 
miejscach nie mających poczt; wywalczyliśmy 
uregulowanie dostaw rolniczych dla wojska na 
rzecz producentów wielkich i małych, wywal­
czyliśmy sprzedaż drzewa z domen państw, na 
rzecz miejscowej konsumcyi i produkcyi; wy­
walczyliśmy zmianę przepisów o kolczykow-aniu 
świń w myśl życzeń naszej ludności wiejskiej, 
uzyskaliśmy dla biednei ludności prawo paszy 
w lasach rządowych za skromną opłatą, uzy­
skaliśmy dalej podwojenie dotacyi dla funduszu 
melioracyjnego, w krótkim okresie czasu po­
dwojenie subwencyi na cele rolnicze, bardzo 
znaczne sumy na zapomogi ludności z powodn 
klęsk elementarnych, osobny fundusz na rekon­
strukcję  dróg.

Naszym staraniom zawdzięczać należy szer­
sze ulgi dla rodzin rezerwistów, projekt usta­
wy o zniesieniu podatku domowo-klasowego w 
dwóch najniższych klasach, projekt ustawy o 
nowych kolejach lokalnych. Koło polskie zajęło 
się gorliwie interesami przemysłu swojskiego; 
prawo piorwszeństwa przemysłu krajowego przy 
dostawach publicznych zostało uznane w ogól­
nej instrukcyi o dostawach publicznych. Ręko­
dzieło otrzymało wyższy udział w dostawach 
dla wojska, rozszerzenie czasu dostaw na trzy 
lata i inne ulgi, jakich się domagano. Uzyska­
liśmy dwie instytucye we Lwowie i Krakowie 
na poparcie przemysłu i znaczne zasiłki dla 
tych instytucyj, znaczne subwencje na popie­
ranie przemysłu krajowego i eksportu; prze­
prowadziliśmy założenie szkoły przemysłowej 
w Tarnopolu i zgodę rządu na powstanie no­
wych szkół przemysłowych w kraju; zajęliśmy 
się energicznie przemysłem naftowym, uzyska­
liśmy od rządu zgodę na opalanie lokomotyw 
ropą, znaczne sumy na budowę rezerwoarów, 
budowę odbenzyniarni i skuteczne poparcie k ra­
jowej organizacji producentów wobec rafine­
rów, niemniej ułatwienia wywozowe i tary­
fowe.
-  Uzyskaliśmy przy sposobności podwyższenia 
taryf kolejowych znaczne ulgi dla ważnych ga­
łęzi produkcyi naszego kraju. Na polu szkolni­
ctwa uzyskaliśmy kilkanaście szkół średnich i 
znaczne pomneżenie katedr i dotacyi dla obu 
uniwersytetów w ferajn Domagaliśmy' się ze 
skutkiem rozszerzenia inwestycyj u nas. Rząd 
buduje od łat' 3 u nas o wiele więcej, zwła­
szcza w dziale sądownictwa, niż kiedykolwiek 
dawniej, i to siłami kraju. Uzyskaliśmy pomno­
żenie sil technicznych, sądowych, pocztowych i 
innych w kraju, oraz polepszenie dla funkcyo- 
naryuszów i robotników, zaniedbanej poprze­
dnio.

S p r a w ę  k a n a ł ó w  postawiliśmy mimo nie­
chęci rządu i stronnictw na porządku dziennym 
przez wywarcie całego nacisku politycznego}— 
Sprawa ta dotychczas niezupełnie załatwiona, 
a le  p rz y n a jm n ie j początek zrobiony: grunta wy­
kupuje się, przejścia pod kanały robi się w ob­
rę b ie  Galicji. Personal dyrekcji we Lwowie 
pomnożono, w Krakowie niezbędne roboty nie­
bawem się rozpoczną.

Udział Galicyi w budżecie państwowym wzrósł 
w ostatnich latach o 20 mil. kor. Jestto  wzrost 
nigdy dawniej niebywały, a zawdzięczać go n a­
leży ciągłym i usilnym zabiegom Koła polskie­
go i sprawiedliwemu traktowaniu Galicyi przez 
rząd we'wszystkich dzieła di administracyi pań­
stwowej.

Nie chcę tu wyczerpywać wszystkich prac 
Koła, rzneam te przykłady tylko w tym celu, 
aby pp. kolegów podnieść na duchu wobec gło­
szonych zarzutów i abyśmy wszyscy mieli tę 
świadomość, że nasza praca tu w Wiedniu przy­
niosła krajowi korzyści narodowe, autonomiczne 
i ekonomiczne. N am  w z n a c z n e j  m i e r z e  
z a w d z i ę c z a  p a r l a m e n t  u w o l n i e n i e  
od s y s t e m u  o b s t r u k c y i ,  bo usiłowania w 
tym kierunku tak  u rządu, jak n stronnictw 
słowiańskich i niemieckich całą naszą powagą 
i wpływrem poparliśmy tak, że ten sukces poli­
tyczny Koła nie powinien być Kołu przez pań­
stwo i kraj zapomniany.

Prezes Kola przedstawił następnie uchwały 
konferencyi przywódców klubów i najbliższy 
porządek dzienny i otworzył d y s k u s y ę  n a d  
s y t u a c y ą  p o l i t y c z n ą .  Dyskusyę tę  o d r o ­
c z o n o .

Obrady.
Z inieyatywy p. K o z ł o w s k i e g o  omówio­

no zgubne dla kraju przedłożenia w sprawie 
reorganizacyi kolei. Członkowie Rady kolejowej 
pp. K o l i s c h e r  i R o s z k o w s k i ,  prezes Kola 
i minister B i l i ń s k i  dali wyjaśnienia. Człon­
kowie Rady kolejowej przyrzekli czuwać nad 
tero, aby w interesie kraju zasada autono­
miczna przy zamierzonej reorganizacyi nie u- 
cierpiała. Pos. P  e t e 1 e n z żądał, aby ustawa o 
pensyonistach starego stylu stanęła jak naj­
rychlej na porządku dziennym Izby; minister dr 
B i l i ń s k i  zgodził się na rychłe załatwienie tej 
sprawy.

/V
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Koła 

polskiego, które zebrało się po naradzie komi- 
syi parlamentarnej Kola, miała się odbyć dysku- 
sya polityczna. Jak  wiadomo, zdania co do re- 
konstrukcyi gabinetu w łoDie Koła o tyle po­
dzielone, że jedni domagają się rekonstrukcyi 
gabinetu jeszcze w obecnej chwili, inui zaś żą­
dają wprzód utworzenia większości pracy i utwo­
rzenia nowego rządu na podstawie wspólnego 
programu, wszyscy jednak zgadzają się w tem, 
że Koło polskie powinno w o b e c n e j  s y t u a -

n u m e r

c y i  prowadzić p o l i t y k ę  w o l n e j  r ę k i .  
Prawdopodobnie w ciągu dysknsyi w y ł o n i ą  
s i ę  d w i e  r e z o l u c j e ,  odpowiadające tyra 
prądom panującym w Kole. W jakim duchu za­
padnie uchwała, trudno na razie przewidzieć. 
Z powodn, że wielu posłów nie ma jeszcze 
w Wiedniu i że minister Dulęba również jeszcze 
tu nie przybył, dyskusyę polityczną w zagaje­
niu przez dra Głąbióskiego odroczono do dzi­
siaj.

&rzeń tmpsrineitsi.
> (Telegi. „N*wej Reformy".)

Wiedeń. Bar. B i e n  e r  t h  przyjął wczoraj po 
południu posłów włoskich, niemieckich i przy­
wódców klubu socyalistyczaego. Posłowie wło­
scy domagali się przyspieszenia załatwienia sp ra­
wy uniwersytetu włoskiego, a posłowie socjali­
styczni definitywnej reformy regulaminu, prze­
prowadzenia szeregu reform soeyalnych i szyb­
kiego wprowadzenia w życie trak tatu  handlowe­
go z Rumunią. N

W parlamencie krążyła wczoraj p o g ł o s k a  
o d y m i s j i  m i n i s t r a  H o c h e n b u r g e r a  
z powodu ustąpienia dra Schreinera. Pogłoska 
ta  okazała się n i e p r a w d z i w ą .

Związek niemiocko-narodowy odbył wczoraj 
po południa naradę, ostatecznej jednak uchwały 
nie powzięto. J a k  posłowie niemieccy zapewnia­
ją, na posiedzeniu tem z kilku stron zaprote­
stowano przeciw nadzwyczaj obrażającej formie, 
w jakiej nastąpiło usunięcie dr Schrc-inera. Pos. 
Wolff postawił wniosek, aby Związek przeszedł 
do opozycji. Wniosek , ten nie utrzymał się. 
Większość Związku jest za polityką wyczeku­
jącą i wolnej ręki. W czasie posiedzenia zjav/ił 
się w sali dr S c h r  e i n e r, który obszernie 
opowiedział historyę swej dymisyi i ostatniej 
konferencyi z Bienerthern. Następnie przybył 
minister H o c h e n b u r g e r ,  który zapewnił, że 
ustąpienie Schreinera nie jest aktem zwróconym 
przeciw Niemcom i że s y s t e m  r z ą d o w y  
n i e  z m i e n i ł  s i ę .  Jedną z głównych przy­
czyn dymisyi Schreinera było r o z b i c i e  o s t a ­
t n i c h  r o k o w a ń  c z e s k o - n i e m i e c k i c h  
w Sejmie czeskim. Dalszą dyskusyę i uchwały 
odroczono do dzisiaj. u • ?

. Ranpanla Sra SsireSsera.
Praga. D r S c h r e i n e r  rozpoczął już k a m ­

p a n i ę  . p r z e c i  w . b a f .  Bi  e n  e r t l i  o w i i  
s e m u . d o m u i e m a u a ra u n a s t ę p c y . "  — 
Organ dra Schreinera „Deutsches A grarblatt" 
występuje dziś przeciw pos. Pergeltowi i oświad­
cza, że gdyby on przyj?,! stanowisko niemie­
ckiego ministra rodaka, to cały naród niemie­
cki zwróci się przeciw niemu. Pismo to zarzu­
ca następnie bar. Bienerthowi, że przeszedł już 
w zupełności do obozu słowiańskiego i donos 
w re sz c ie  z kilku miast niemieckich w Czechach
0 uchwaleniu yotum nieufności dla bar. Biener- 
tha i adresu dla Schreinera.

KsmSersEkya przełożony eii klubów.
Wiedeń. — Wczoraj odbyła się konfereucya 

przewodniczących klubów. Pp. R o m a ń c z u k a
1 C o n c i e g o  m i a n o w a n o  k a n d y d a t a m i  
n a  w i c e p r e z y d e n t ó w  I z b y .  którzy mają 
być dziś wybrani.

Przy ustaleniu porządku dziennego p. S t e i -  
n e r  wystąpił za tem, by kontyngent rekruta 
przydzielić bez pierwszego czytania komisji 
wojskowej. «

Pos. W o l f f  sprzeciwił się ze względu na 
sytuacyę zmienioną przez ostatnie wydarzenia.

Bar. B i e n e r t h  prosił, aby Izba uczyniła 
wszystko co możliwe, żeby załatwienie ustawy 
o kontyngencie rekruta przyspieszyć. Ważne 
interesa ludności przemawiają za tem, aby roz­
strzygnięcie w sprawie tej ustawy jak najszyb­
ciej nastąpiło i aby przeprowadzenie asente­
runków odbyło się przed tym czasem, w którym 
ludność zajęta jest pracą w polu. Imieniem rzą­
du prosił bar. Bienerth jeszcze raz, by to przed­
łożenie, które przecież nic niemożliwego nie ra- 
wiera, zostało szybko załatwione.

Pos. S y l w e s t e r  oświadczył, że niemiecko- 
narodowy Związek dopiero dzisiaj w tej spra­
wie zajmie stanowtsko.

Prezydent P a t t a i  zaproponował następnie 
by po załatwieniu ustawy o rekrucie przystą­
pić do pierwszego’ czytania budżetu i finanso­
wych przedłożeń równocześnie.

Pos. M a 1 f a 11 i prosił o przekazanie przed­
łożenia rządowego w sprawie włoskiego fakul­
tetu prawniczego kom isji bez pierwszego czy­
tania.

Przeciw temu zaprotestowali pp. W o l f f  i 
S u s t e r s i c z ,  ,

Bar. B i e n e r t h  dał wyraz życzeniu, by u- 
dało się usunąć przeciwieństwa, stojące w dro­
dze żądaniom bar. Malfattiego i zapewnił, że 
rząd z tej strony uczyni wszystko,- co będzie 
w jego mocy.

Pos. C o n c i  prosił, by to przedłożenie zosta- 
to przynajmniej postawione do pierwszego czy­
tania na porządku dziennym, co prezydent Izby 
przyobiecał.

- Hr. A e r e n th o l-u  B erlin ie.
(Telegr. „A . Reformy*.)

#
Berlin. Następca tronu wraz z małżonką przy­

jęli wczoraj pp południu hr. Aerenthala. Nastę­
pnie hr. Aerenthal złożył szereg w izyt, między 
temi u członków ciała dyplomatycznego.

Berlin. Wczorajsza wizyta B e t h m a n n a -  
II o l i w  e g a  u hr. A e r e n t h a l a  trw ała 5 
kwadransów i dała sposobność do wyczerpują­
cej wymiany zdań. Również rozmowa obu mę-

P r e n n m e n a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: A d m in is trac ja  „Nowej Reform y" i w szystkie urzędy pocztowe; miejscową* 
A d m in is trac ja  „Nowej Reformy". — Główna tra fik a  w Rynku. — A g en c ja  J. HopeasJ 

i A.  Salomonowej, ni. Sławkowska 2. — H andel K retschm era, ul. Szewska. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) p rzy jm ują: we Lwowie B iura  dzienników: 
L udw ik Plohn. ul. K arola L udw ika L. 11 — >S. Sokołowski. Pasaż H ausm ana 9. — W Prze­
myślu B ille t E . — W Jarosławiu A. Am ster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: H er- 
m ann  Goldschmied (sprzedaż pojedynczych num erów). I W ollzeile 6. — 31. Dukcs Nachf.; 
H aasenste in  & Vogler (także w H am burgu, F rankfurcie  n. M.. B erlinie, L ipsku, Bazylei
1 W rocław iu). — A. Oppelik. — R. Alosse (także w Berlinie. H am burgu. Monachium i Norym 
bedze). — H. Sekalok (W ollzeile). — W Paryżu Socićte M utuelle de P ub lic itś  A. Lorette

directeur, Hue Rougem ont 14.
Ogłoszenia (inseraty) przyjm uje A dniin istracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca wier 
sza drobnem  pism em  (petit) za pierw szy raz 20 h.. za każdy następny raz  po 10 h. — Nade 

słane po 60 h. od w iersza za każdy raz.
Głosy publiczne po 2 kor. od w iersza. U kład tabelaryczny, cyfrowy, skom plikow any, pierwszy 

raz 40 ha l.,, następny po 10 ha l. od wiersza.
Załączniki do „Nowej R eform y" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cem,
2 kor. od 100 egz. d la zam iejscowych, a 1 kor. od 100 egz. d la  m iejscowych prenum eratorów
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żów stanu 'podczas bankietu u kanclerza była 
bardzo serdeczna i ożywiona. ■

Berlin. Hr. A e r e n t h a l  na konferencjach 
swych z B e t h m a n n e m - H o l w e g i e r a ,  o- 
prócz spraw politycznych, omawiał szereg spraw 
ekonomicznych, zwłaszcza starał się o u m i e ­
s z c z e n i e  p o ż y c z k i  w ę g i e r s k i e j  n a  
t a r g u  b e r l i ń s k i m  i wyraził życzenie, aby 
k a p i t a ł  a n s t r o - w ę g i e r k i  brał udział w 
s y n d y k a c i e  m a r o k a ń s k i m .  Hr. Aeren­
thal poruszył też sprawę a m e r y k a ń s k i e g o  
t r a k t a t u  h a n d 1 o w e g o, w szczególności 
kwestye importu bydła amerykańskiego do Nie­
miec. Wiele czasu zajęła sprawa projektowa­
nych o p ł a t  o k r ę t o w y c h .  Ze strony póhi- 
rzędowej niemieckiej zaprzeczają, jakoby rząd 
niemiecki chciał wywrzeć dyplomatyczny na­
cisk na Anstryę w sprawie przyjęcia tych o- 
płat.

P o ł o ż o n e  w  S I r e o y L
( Telegr. „A7. Reformy11).

Ateny. W ostatnich dniach odbyły się l i c z ­
n e  m a n i f e s t a c y e  ludności bądź za , bądź 
też przeciw Lidze oficerskiej. Dziennikom nie 
wolno zamieszczać żadnych wiadomości o tych 
demonstracjach. Tw ierdzą, że z powodu mani­
festacji przeciw Lidze oficerskiej, stanowisko 
partyi dworskiej znacznie się wzmocniło. — 
W  ostatnich dniach król odmówił podpisania 
przedłożonego przez m inistra sprawiedliwości 
okólnika w sprawie usunięcia szeregu sędziów 
i prokuratorów. Król wskazał, że takie usunię­
cie sprzeciwiałoby się koustytueyi. Stanowisko 
króla wywołuje ogólne zdziwienie. Obecnie cale 
prezydynm Izby deputowanych składa, się z po­
słów, którzy są zarazem oficerami.

E g y s i a s d t e e s i s  E s r c i j t i s .
Berlin. „Beri. Ztg. am M ittag“ donosi z Aten: 

P r o j e k t  u s t a w y  w s p r a w i e  z w o ł a n i a  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  jest już go­
towy i jutro przedłożony zostanie st; onnictwora 
do zaopiniowania. Projekt ten proponuje r ó ż ­
n e  z m i a n y  k o n s t y t u c j i ,  między innemi 
żąda zaprowadzenia senatu, zaprowadzenia sta­
łych płac dla posłów zamiast dyet, z n i e s i e ­
n i a  b i e r n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  d l a  
o s ó b  w o j s k o w y c h  bez różnicy rangi. J e ­
żeli Izba projekt ten przyjmie, król zamknie 
uroczyście sesyę manifestem, wygłoszonym w 
otoczeniu wszystkich książąt królewskich."  *£

Sasrzą&żesila
Ateny. Minister spraw wewnętrznych zarzą­

dził, aby p o c i ą g i  k o l e j o w e  w Laryssie 
i innych miastach stały g o t o w e  do  w y j a z d u  
c e l e m  p r z e w i e z i e n i a  w o j s k .

■ M s j p t a  M f J M l
{Teł. nN. Reformy".}

Sofia. Bulg. ag. tel. donosi: Onegdaj t u r e c ­
k a  s t r a ż  g r a n i c z n a  z a a t a k o w a ł a  s t r a ż  
b u ł g a r s k ą  w okolicy Tamrasz, aby ją  roz­
broić. Na strzały karabinowe ze strony Turków 
B u ł g a r z y  o d p o w i e d z i e l i  r ó w n i e ż  
s t r z a ł a m i .  U tarczka rozszerzyła się, ponie­
waż T u r c y  o s t r z e l i w a l i  t a k ż e  s ą s i e d ­
n i e  p o z y c y e  b u ł g a r s k i e .  Wieczorem o- 
g i e ń  k a r a b i n o w y  p o n o w i ł  s i ę ;  pa strG- 
nie tureckiej wystąpiła artylerya. Starcie trw a­
ło do wieczora. Komendant 21 pułku otrzymał 
rozkaz udania się na miejsce dla wdrożenia 
śledztwa. O obustronnych stratach brak bliż­
szych szczegółów; będą prawdopodobnie nie­
znaczne.

Sofia. Dzienniki przynoszą szczegóły o star­
ciu na granicy bułgarsko-tureckiej i twierdzą, 
że ze s t r o n y  t u r e c k i e j  u r z ą d z o n o  f o r ­
m a l n ą  k a n o n a d ę  n a  B u ł g a r ó w .  Mimo 
to żaden Bułgar nie został zraniony, a po stro­
nie tureckiej zginęło 2 żołnierzy i jeden odniósł 
zranienie.

Konstantynopol. Turcya nie uważa zajścia 
na turecko-bułgarskiej granicy za poważne. — 
Według depeszy m inistra wojny, b u ł g a r s c y  
ż o ł n i e r z e  n a g l e  o t w o r z y l i  o g i e ń ,  — 
przyczem jeden turecki kapral został zabity 
i jeden żołnierz raniony. A r t y l e r y a  n i e  
i n t e r w e n i o w a ł a .  Porta poleciła posłowi 
swemu w Sofii poczyniesie energicznych przed­
stawień u rządu bułgarskiego dla zapobiegnię­
cia podobnym zajściom na granicy. Wczoraj po 
południu bułgarski poseł odwiedził ministra 
spraw zagranicznych i  omawiał te zajścia.

Ucieczka Dalaj Łamy. *
(Telegr. „Nowej Reformy*).

Londyn. Dzienniki donoszą z Kalkuty: Dalaj 
Lam a uciskł z L h a ssy z kilku tybetańskimi 
notablami i p r z e k r o c z y ł  g r a n i c ę  c h i ń ­
s k ą .  Przyczyną ucieczki Dalaj Lamy jes t p o ­
s t ę p o w a n i e  w o j s k  c h i ń s k i c h ,  które 
r a b u j ą  k l a s z t o r y  t y b e t a ń s k i e .

Londyn. Z Kalkuty donoszą: Ż o ł n i e r z e  
c h i ń s c y  r a b u j ą  k l a s z t o r y  w  L h a s -  
s i e  i zamordowali wielu duchownych tybetań­
skich. W ojska chińskie ruszają dalej na po­
łudnie. Dalaj Lama zwrócił się o pomoc do wi­
cekróla Indyj, który odmówił jednak wszelkiej 
interwencyi.

Ucieczkę Dalaj Lamy z Tybetu do Indyj, 
gdzie się już znajduje p o d  p r o t e k t o r a t e m  
A n g l i i ,  uważają za w a ż n y  w y p a d e k ,  któ­
ry doprowadzić może do p o w a ż n y c h  k o m-  
p l i k a c y j  m i ę d z y  A n g l i ą  a C h i n a m i .

Londyn. B. Reutera donosi: 25.000 żołnierzy 
chińskich, wyszkolonych na wzór japoński, w y ­

ruszyło do  T y b e t u .  Ja k  się zdaje, Chiny za­
mierzają zawładnąć Tybetem.

i

Telegramy
z dnia 24 lutego.

W iedeń. Dolno austiyacki Sejm został wczo­
raj odroczony. '

€&sre&a d? s-a.
Wiedeń. Wczorajszy biuletyn wieczorny o sta 

nie zdrowia Luegara opiewa- Temperatura 36'5° 
puls GS, cierpień nie ma, pizyjnowanie pokar­
mów słabe, stan płuc normalny, stan duchowy 
i fizyczny stosunkowo dobry.

Z S e |s2i3 pirosMeg?.
Berlin. Przy obradąch w Sejmie pruskim nad 

budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych, p 
L i e b k n e c h t  omawiał ostatnie demonstracye 
w sprawie prawa wyborczego i i n t e r w e n ­
c j ę  p o l i c j i  i w o j s k a ,  przyczem potępił ją  
w najostrzejszy sposób. Prezydent dwukrotnie 
przywoływał mówcę do porządku.

Minister spraw wewnętrznych M o l t k e  c- 
świadczył, że demonstracje są następstwem 
podjudzania przez przywódców soc.-dem., którzy 
sztucznie wywołują usposobienie wśród mas i 
zakończył słowami, że może tylko wyrazić za­
dowolenie, iż podległe mu organa spełniły swój' 
obowiązek.

Erś! bstógars&I w
Petersburg, Pet. ag. tel. donosi: król F  e r- 

d y u a n d  bułgarski przybył wczoraj po połu­
dniu wraz z małżonką do Carskiego S io ła, po- 
witany na dwmrcu przez cara.f

Bortssóws
Paryż. „M atin“ uonosi z Madrytu: Król pod­

pisał dekret rozwiązujący Kortezy. Dekret bę­
dzie ogłoszony za 10— 12 dni.

S-i?3|k w FiiatlelSii.
Nowy Jork. Z Filadelfii donoszą: S jtuacy 

przedstawia się krytycznie.1' S t r a j k u j ą c y  
w y s a d z i l i  w p o w i e t r z e  d y n a m i t e m  
r e m i z ę  t r a m w a j o w ą  i r o z b r o i l i  g w a r-  
d y ę  o b y w a t e l s k ą ,  odbierając jej broń 
i mundury. Aresztowanie przywódcy organiza­
c ji  strajkowej P rotta wywołało' tak  wielkie 
wzburzenie wśród strajkujących, że P rotta wy­
puszczono wczoraj ua w o Id o ść . S tra jk u ją c y sta 
wia;ą barykady. Policya jest już wyczerpana 
kilkudniowcmi demonstracjami, które trw ają 
dzień i noc bez przerwy; strajkujący postan 
wili bowiem, celem utrzymania bezustannych 
rozruchów, w ysyłać, na ulice kobiety i dzieci 
dla podtrzymania domonstracyj, w czasie gdy 
sami udają się na kilkugodzinny spoczynek. 
Rząd organizuje nowe oddziały gwardyi oby- , 
watelskiej. Strajkujący z n i s z c z y l i  d o t ą d  
300 w a g o n ó w  t r a m w a j o w y c h .

Kronika.
Dziś:

Kraków, czwartc-k 2 4  lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  M acieja apo*

stoła.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 6 min. 35. zachód o godz. 5 m. 10; 
długość dnia godzin 10 min. 35.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o : -  
„M ajor B a rb a ra " .

T e a t r  l u d o w y :  „U tracono szczęścio".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. M ickiew icza: 

D r L udw ik R ajchm ann „Człowiek w walce z bakte- 
ryam i" .

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w au li I. szkoły rea lnej (ul. S tudencka) o godz. 6 
Prof. A ugust L am bor „G otam o B uódha"

S t a r y  t e a t r :  W ystęp  B a lth aza ra  o godzinie 
8  wieczór.

O d c z y t  p. S te fan a  S tobieckiego: „O muzeum 
przem ysłow em " o godz. 6 w ieczór w sali posiedztń  
Tow. K opernika.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  
śn iczanka“ .

„ K ry s ia  le-

Z  pobytu m inistra Dulęby w  K rakow ie. W czo-
ra j po południu zw iedził m in is te r d r D ulęba, w to ­
w a rz y s tw ie  radcy min. R osnera , w ieeprez. Sarego 
i delegata  nam iestn ic tw a  Fedorow icza obecny i bu­
dujący się gm ach w yższej szkoły przem ysłow ej, 
budowę Collegium  phisicum  i nowej k lin ik i p sych ia­
trycznej.

Koło godz. 4  po południu zw iedził m in is ter d r 
D ulęba, w tow arzystw ie  delega ta  Fedorow icza, radcy 
R osnera i w ieeprez. Sarego, w ystaw ę portre tów  
kobiecych w P a łacu  Sztuk i p rzy  placu Szczepań­
skim. U w agę m in is tra  zw róciły  na  siebię p o rtre ty  
m ieszczańskie w sali p ierw szej, oraz arcydzie ła  
M atejki. Po jednogodzinnym  praw ie  pobycie opuścił 
m in is ter w ystaw ę, w y rażając  się o n iej nadzw yczaj 
pochlebnie.

N a cześć m in is tra  d r D ulęby odbył się w czoraj w ie­
czorem u pp. p rezyden tostw a Leów obiad na 28  
osób. Oprócz m in is tra  i dygn ita rzy  m in isteryalnych , 
p rzybyłych z W iedn ia , w obiadzie w zięli udział 
w szyscy niem al posłowie sejm owi i p a rlam en tarn i 
m, K rakow a, naczelnicy w ładz tu te jszych  i k ilku  
w ybitnych rep rezen tan tów  m ieszczaństw a.

D r. D ulęba w yjechał z K rakow a o godz. 1 w nocy, 
w tow arzystw ie  radcy  dw oru R osnera i innych 
przybyłych z nim  urzędników  m in is teryalnych  % po«' 
w rotem  do W iednia . " -



2. N r  8 7 . N O W A  R E F O R M A u z w a r t e g ,  24  k u t e g o  1910 ,

J a k  się dow iadujem y, bezpośrednim  wynikiem 
pobytu  m in is tra  d r D ulęby w K rakow ie, będzie 
przyspieszenie robót regu lacy jnych  i kanalizacyjnych 
w K rakow ie.

Z uniw ersytetu Jagiellońskiego. „W ien er Z tg “ 
ogłasza: C esarz zam ianow ał pryw . docenta d ra  
W acław a Sobieskiego nadzw yczajnym  profesorem  
pow szechnej h is tc ry i na un iw ersy tecie  w K rako ­
wie.

Założenie księgi gruntowej. W sk u tek  uchw ały 
sądu k raj. wyższego w K rakow ie, zatw ierdzonej 
przez m inisterstw o spraw iedliw ości, nastąp ić  ma za­
łożenie na  nowo księgi grun tow ej d la gm iny k a ta ­
s tra ln e j K raków  I. Śródm ieście w powiecie sądo­
wym krakow skim . Dochodzenia, k tó re  w ty m  celu 
będą przedsięw zięte, rozpoczynają się dnia 21 m ar­
ca w biurze komisyi w K rakow ie (ul. G rodzka 1. 60). 
W szyscy  posiadacze nieruchom ości znajdu jących  się 
w gm inie k a ta s tra ln e j, w ierzyciele h ipoteczni i inne 
esoby, które m ają  in te res  praw ny w zbadaniu  sto ­
sunków posiadania i w uporządkow ania staDU cię­
żarów , mogą zgłosić się i podać w szystko, co okaże 
się p rzydatne d la  w y jaśn ien ia  s tan ą  rzeczy, oraz 
d la  ich ochrony praw .

W  m iędzyczasie będzie kopia m apy w raz z  w y­
kazem  w szystk ich  nieruchom ości i w ykazem  posia­
dania  k a tas tra ln eg o  każdego poszczególnego posia­
dacza, tcdzież w raz z innem i wyciągam i z k a ta s tru , 
w biurze kom isyi w yłożona, a każdy może tam 
przeglądnąć pow yższe m ateryały . G dyby w toku 
dochodzeń okazało się, że części składow e pewnego 
c ia ła  hipotecznego leżą w iDnej gm inie k a ta s tra l­
nej, natenczas w raz ie  potrzeby obejm ie się docho­
dzeniam i rów nocześnie także  odnośne poboczne czę­
ści składowe.

Pogrzeb ś. p. Aleksandra Sulikowskiego od­
był się w czoraj o godz. 4  po południu. W  oddaniu 
osta tn ie j p rzysług i zm arłem u wzięły udział cechy, 
stow arzyszen ia  i korporacye krakow skie, R ada m ia­
s ta  „in  corpore” z p rezydentem  i w iceprezydenta­
mi n a  czele, liczne grono osób ze sfer knpiectw a 
i przem ysłowców krakow skich , oraz w iele publicz­
ności. Pochód o tw ierały  stow arzyszen ia  w eteranów  
1 „G w iazdy” ze sztandarem , dalej k roczył kondukt 
duchow ieństw a św ieckiego i klasztornego, za  k a ra ­
w anem  zaś szła rodzina  zm arłego i k rew ni. Na 
osobnym k araw an ie  wieziono stos wieńców i kw ia­
tów. Zwłoki złożono do grobu na  cm en tarza  rak o ­
wickim  po ukończeniu cerem onij kościelnych.

O dczyt „O J a w ie ” w ygłosi w au li un iw ersy te tu  
dnia 3 m arca o godz. 5 po południu prof, d r Mi­
chał Siedlecki. Znakom ity p rzy rodn ik  zeb ra ł w cza­
sie sw ojej w ypraw y naukow ej n a  Ja w ę  bogaty ma- 
te ry a ł spostrzeżeń i w rażeń, którego część po raz  
p ierw szy  publicznie p rzedstaw i. T em atem  w ykłada 
będą dziew icze lasy  Jaw y  i ich m ieszkańcy. Z w y­
praw y sw ojej przyw iózł prof S iedlecki ciekaw e o- 
kazy, k tóre  w czasie w ykładu p rzedstaw i. Cały do­
chód z w ykładu przeznacza p re legen t na  cele k ra ­
kow skiego K oła T ow arzystw a w alki z g ruźlicą . —  
B ile ty  nabyw ać można w cześniej w k s ięg a rn i S. A. 
K rzyżanow skiego.

Stow . urzędniczek pocztow ych galicyjskich 
odbępzie w alne zgrom adzenie w niedzielę d. 27 
b. m. o godz. 5 w ieczorem w sa li krakow skiej R a­
dy pow iatow ej.

Na „Pomoc Bratnią11 w  Zakopanem. K oncert 
K aro la  van H n ista , urządzony dn ia  11, b. m. w 
sa li S tarego  te a tru  sta ran iem  g rapy  krakow skiej 
Tow. Domu zdrow ia uczącej s ię  m łodzieży polskiej 
„Pomoc B ra tn ia ” w Zakopanem , n a  dochód tego 
T ow arzystw a, p rzyniósł czystego dochodu 627  kor. 

~ 5 0  hal. ‘ — **
Pożądane, lecz niepraw dziw e inform acye

o rzekom ych dem onstraćyach "podczas onegdajszej 
u cz ty  na  cześć m in is tra  Dulęby przed gmachom 
sta rego  te a tru , otrzym ało „Słowo P o lsk ie” na  w ła­
snym drucie od w łasnego korespondenta  z K rako­
w a. D ow iadujem y się od tego korespondenta cudo­
w nych rzeczy, o k tó rych  n ik t w K rakow ie nie 
słyszał z tego jedyn ie  powoda, że ich w cale nie 
było. D la uciechy, k tó re j nie dostarcza wielkopostna

sezon, w arto  pożyw ić się płodam i bn jnej fan tazy i 
korespondenta „Słow a P o lsk iego”. Oto ucieszna 
częić  jego fan tazy i:

„T łum  m łodzieży i robotników , śp iew ając „ W a r­
szaw iankę” (!), przedostał się na ul. Szczepańską, 
w której kom isarz policyl S tyczeń zam knął k o r ­
d o n e m  p o l i c y a n t ó w ( i )  dojście do starego  
te a tru . T łum  w znosił okrzyki przeciw  prezydentow i 
L  e o w i, nam iestn ikow i B o b r z y ń s k i e m n  i pos. 
S t a p i ń s k i e m u .  W ołano: „precz z geszefc iarza­
mi! precz z k liką  m agistrack ich  in try g an tó w !” Po- 
licya odparła  dem onstrantów  na  R ynek, lecz po 
chw ili tłum  ponow nie zaatakow ał w ejście do ul. 
Jag ie llońsk ie j od ul. Szew skiej i tu  policya siln ie  
skonsygnow ana, tłum  w yparła . Około godz. 10 tłum 
rozprószono. Agenci policyjn i odebrali w cza­
sie •dem onstracyi w i e l e  l e g i t y m a c y j  akade­
m ickich”.

D ziw na rzecz, że o tych  ta k  burzliw ych „de- 
m onstracyach” uczestnicy uczty, m iędzy którym i 
byli redak to rzy  pięciu dzienników  krakow skich i 
p rzedstaw iciel c. k. B iu ra  koresp., nic n ie  w ie­
dzieli i n ie  w iedziano o nich w mieście. Cało z a j­
ście, k tó re  z resz tą  n iczyjej n ie zw róciło uw agi, re ­
dukuje się do tego, że po ukończeniu śpiewów 
przez chór akadem icki przed pom nikiem  Chopina, 
k ilka w yrostków , nie m ających z resz tą  z tą  po­
w ażną m anifestacyą  nic wspólnego, gw iżdżąc i 
krzycząc, usiłow ało dostać się przez plac Szczepań­
ski przed gm ach starego  tea tru , lecz rozprószonych 
zostało przez policyę. P rzy  te j sposobności odebra­
no j e d n ę  leg ity iracy ę , opiew ającą n a  nazw isko 
nadzw yczajnego ucznia un iw ersy te tu , gdy w łaści­
ciel je j n ie chciał usłuchać w ezw ania fnnkcyona- 
ryusza  policyi.

N ie w ątpim y, że inform acye krakow skiego k o ­
responden ta  byłyby w tym  w ypadku „Słowu P o l­
sk iem u” bardzo pożądane; niestety', są  one fał 
szywe.

A ta k  niedaw no prosiliśm y panów ze „Słow a 
P o lsk iego” : piszcie, co chcecie i ja k  chcecie, tylko 
przestańcie  ta k  okropnie kłam ać! —  N iestety , ten  
grzech głów ny w szechpolskiego organu  znow u ob ja­
wił się w pełn i sw ej b .zydoty .

Z s a l i  sądowej. W czorajsza  rozpraw a przed 
przysięgłym i w krajow ym  sądzie karnym  w K ra ­
kowie przeciw  M aksym ilianow i Jas iń sk iem u , o skar­
żonemu o zbrodnie k radzieży , zakończyła się w er­
dyktom przysięgłych, za tw ierdzającym  postaw ione 
przez try b u n a ł p y tan ia  w k ierunku  w iny oskarżo­
nego. N a te j podstaw ie try b u n a ł skakał oskarżone­
go na  4  la ta  ciężkiego w ięzienia, obostrzonego 
postem  co miesiąc.

D ziś odbędzie się przed przysięgłym i rozpraw a 
przeciw  H. M adejowi, oskarżonem u o zbrodnię z a ­
bójstw a. R ozpraw ie przew odniczyć będzie radca  Gro- 
dyński.

A resztow anie nowego szpiega. W czoraj aresz to ­
w ały tu te jsze  organa policyjne jednego z dyeta- 
ryuszów  m ag istra tu , rodem z K ró lestw a, k tó ry  ba 
w ił w K rakow ie pod przybranem  nazw iskiem  od 
trzech  la t, pozostając —  ja k  podobno w ykazało 
w stępne śledztw o policyjne —  na żołdzie jednego 
z państw  ościennych jako  szpieg polityczny i woj­
skowy. Powodem bezpośiednim  aresz tow an ia  miało 
być w ykrycie  defraudaeyi, popełnianych przezeń 
na  szkodę m ag istra tu . R ew izya przeprow adzona w 
m ieszkaniu  i b iurze aresztow anego, da ła  w obu 
k ierunkach  pom yślny w ynik. Ze względu ua toczące 
się śledztw o i możliwe kom plikanye, policya odma­
wia na raz ie  bliższych w yjaśnień  w te j spraw ie.

F a łs zyw y  alarm. W czoraj o godz. 5 45  w ieczo­
rem zaw ezw ano telefonicznie s tra ż  pożarną  do real- 
uośei 1. 36 przy ul. S ebastyana, gdzie z n iew ia­
domej przyczyny dobyw ał s ię . z pod podłogi gęsty  
dym. Po przybyciu  n a  m iejsce zbadała  straż , iż 
doniesienie było fałszyw e.

Pod koła WOZU dostał się w czoraj w południe 
w ul. S a lin arn e j w P odgórza, w sku tek  w łasnej 
nieuw agi, 38 -le th i robotn ik  S tan isław  K oziarski, 
odnosząc w w ypadku liczne kontnzye na  całe® 
ciele, oraz znaczniejszą ran ę  na  praw em  p rzed ra­

m ienia. Potłuczonego po opatrzen iu  przez dyżurne­
go Pogotow ia odwieziono k a re tk ą  celem  dalszej ku- 
racy i do domu. ^

Sam obójstwo. Ze L w ow a donoszą nam : W  po­
n iedziałek  odebrał sobie życie we w łasnem  m iesz­
kaniu  L esław  K aw ecki, porucznik  3 0  p. p. Sam o­
bójstw o odkryto dopiero we w torek ; służący, k tó ry  
sądził, że porucznik  w yjechał z żoną do rodziny, 
w róciw szy we w torek  do domu, spostrzegł, że klucz 
tkw i w ew nątrz  m ieszkania. Po  o tw arc iu  drzw i za­
stano w pokoju zim ne ju ż  zw łoki i k ilk a  listów , 
adresow anych do rodziny i p rzyjació ł. Sam obójca 
był bratem  p. Z ygm unta Kaweckiego, au to ra  „Szko­
ły ” . Powodem sam obójstw a był rozs tró j nerw ow y 
i podobno n iesn ask i rodzinne.

Odkrycie nowej komety. Z G enew y te le g ra fu ­
ją : T u te jszo  obserw atoryum  astronom iczne w ykryło 
uową kometę, k tó ra  znajdu je  się w pobliżu kom ety 
H alleya.

Lawina. Z R eykiaw sk  (w Is landy i) te leg ra fn ją : 
W  miejscowości H ien -sa l law in a  porw ała dw a do­
my. 23  osób zginęło.

Mianowania I przeniesienia. „G aze ta  Lw ow ­
sk a ” ogłasza: [N am iestn ik  przen iósł sek re ta rza  n a ­
m iestn ictw a T adeusza G aw rońskiego z D rohobycza 
do Lwowa, kom isarzy pow iatow ych Ju liu sza  F r ie d ­
richa  ze L w ow a do T arnopola , A leksand ra  Z a rzy ­
ckiego ze L w ow a do R n lek , Józefa  D w orskiego ze 
Lw ow a do Kossowa, M aryana M arkow skingo z Kos- 
sow a do T rem bow li; koncepistów  nam iestn ic tw a: 
A leksandra Padlew skiego z P eczen iżyna do Borsz- 
czowa, E m ila  R einolda z R udek d ) D ąbrow y, A le­
ksandra  R y dyg iera  ze Złoczowa do L w ow a, d ra  
B ronisław a R zuchow skiego z K rakow a do Złoczo­
w a; p rak tykan tów  koncertow ych nam iestn ic tw a: d ra  
M aryana Sobolew skiego ze S tarego  Sam bora do 
Lwowa, A dam a B artoszew skiego ze Lw ow a do S ta ­
rego Sam bora i  K azim ierza Sarigora ze L w ow a do 
N adw órnej.

P rezydynm  k ra j. d y re k c ji skarbu  zam ianow ało 
oficyałów podatkow ych P io tra  W in iarsk iego , Józefa  
Ja ro sza , W acław a W encla  i Ju l. R u sin a  za rząd ca ­
mi podatkow ym i w IX  ki. ran g i, tudzież a sy s ten ­
tów podatkow ych M ichała Dęboa, S te fana  G reezka, 
M. S ty sza  i Mik. Jasińsk iego  oficyalam i podatko­
wymi w X  kl. rang i, w reszcie nadało  asysten tom  
podatkow ym  M. W nnderm anow i, M. P id h irn em u , 
Stan isław ow i Lnbelskiem n, J . G nńce, M. P ieliehow - 
skiem u, W . Fenikow i, S t. M ańkow skiem u i J . Hon- 
soneemu, „ad pers .11 system , posady asysten tów  po­
datkow ych w X I kl. rangi.

C esarz nadał radcy budow nictw a w m in isters tw ie  
kolei kolei P aw łow i P rachtlow i-M oraw iańsk iem u 
krzyż kaw alersk i orderu F ran c iszk a  Józefa . »

„W ien er Z tg ” ogłasza: C esarz nada ł krajow em u 
szkolnem u inspektorow i A ntoniem u S tefanow iczow i’ 
we Lw ow ie order żelaznej korony I I I  k lasy , in sp e ­
ktorow i k ra j. szkolnemu Mieczy staw ow i Zaleskiem u 
we Lw ow ie ty tu ł i c h a ra k te r radcy  dworu.

A . KUPRIN.

U K G ,1C 0.
Z rosyjskiego przetłom aczył D r M. S.

4 (Ciąg dalszy.)

Wujaszek leżał, złożywszy na brzuchu wy­
chudzone ręce o brązowej skórze i wystających 
kościach. Cały bielutki, z białymi włosami, nie­
ruchomy, łagodny, i wyglądał teraz więcej jak 
kiedykolwiek na świętego starca, gotowego na 
błogosławioną śmierć. Blado szare, zwiędłe oczy 
miał utkwione w szerokie weneckie okno, w 
którem na mocno niebieskiem jesiennem niebie 
łagodnie rozkładał się ptłnern słońcem oświeco­
ny złoty okrągły wierzchołek lipy, Tu nawet, 
w dusznym, przesyconym ciężkim zapachem po­
koju czuło się, że tam za oknem panuje łago­

dny chłodny jesienny dzień, jarzy się jasne ale 
niepalące słońce i zawiewa silnym aromatem 
więdnących liści.

Kubeczek siedząc na łóżku po turecko, kładł 
na starej kołdrze poczerniałemi i zatłuszczone- 
mi ze starości kartam i jednego z najdłuższych 
pasyansów „dwanaście śpiących dziewic”, któ­
rego z uwagi na jego sztuczność i nazwę zwykł 
był kłaść tylko w ważniejsze święta.

Kubeczek miał minę poważnie zamyślonego. 
To wznosił w górę brwi marszcząc czoło w bru­
zdy równe i długie, to opuszczając je i ściąga­
jąc równocześnie, z czego nad osadą nosa two­
rzyła się krótka, prosta frasunkowa zmarszczka. 
Gdy zwilżał w ustach palec, aby wziąć z talii 
kartę pachnącą kitem okiennym a równocześnie 
zadumanem okiem przebiegał pasyansa, wtedy 
wargi zaokrąglały się tak, jakby miał ochotę 
gwizdnąć.

— Iwanie Stepanyczu, choć tu bracie do 
mnie — odezwał się nagle wujeszek cienkim 
starczym głosem.

— Co? Wołasz mnie, co? W ujaszku?— obró­
cił się ku niemu sufler.

—  Chodź, mówię, na minutkę. Chcę pogadać.
— Zaraz, zaraz wujaszku, pozwól tylko rzą­

dek ułożę. Już, już nie długo... r <
Kubeczek przyszedł <lo łóżka wujaszka i usiadł 

w nogach. Staruszek znowu popatrzył w okno 
na głębokie niebieskie, spokojne niebo, potem 
poruszył złożonymi na brzuchu palcami i west­
chnął.

— No i cóż mi powiesz wujaszku ? — łago­
dnie zapytał Kubeczek, lekko poklepując sta­
ruszka po dużej stopie, która jak  garb rysowa­
ła się przez kołdrę.

— Ot, cóż Kubeczku... — zwrócił oczy na 
suflera ale patrząc na niego tak  obojętnie, jak ­
by się przypatrywał czemuś po przez niego. — 
Ot, posluchajno, jaką ja  ci tu historyę opowiem. 
Widział ja  dzisiaj we śnie Maszupkę, swoją 
wnuczkę... Bo ja  mam bracie taką wnuczkę 
w Rostowie nad Donem, Masza jej na imię. 
Je s t krawczynią...

— Krawczynią? — z zainteresowaniem py­
tał Kubeczek, — Krawczynię widzieć, nie wiem 
co znaczy. Igłę z nitką widzieć, albo w ogóle 
szyć coś — to z pewnością podróż...

— Podróż, to podróż. Tak to i ma się kn 
temu i to w daleką podróż... Ale ogromnie by 
mi się chciało jeszcze raz ją  zobaczyć przedtem, 
nim zakończę ziemskie gościnne występy.

— Co zakończysz ? — spytał Kubeczek, przy­
słaniając ucho dłonią.

— Aber głupstwo... nie ma co. — Ulubionem 
słowem wujaszka było „aber”, które bezpotrze- 
bnie powtarzał mówiąc. — Potem patrzałem 
ciągle w niebo. Jesień teraz, Kubeczka i po­
wietrze w polu jak  wino... Dawniej w takie 
dnie ciągło mnie gdzieś... nie mogłem usiedzieć 
na miejscu... Bywało, wdycham i wdycham po­
wietrze, no i ni z tego ni z owego zajechało 
się z Jarosław ia do Odessy.

— Z Wołogdy do Kierczu — dodał Kubeczek 
przypominając sobie z su 11 erskiego przyzwycza­
jenia zdanie ze starej S2tuki.

— Fnrda! — z wysiłkiem odrzekł w ujaszek.— 
Aber, myślałem, że to już u innie przeszło. Alo 
jakem dziś z rana popatrzył tam — wujaszek 
powoli zwrócił oczy w okno — tak  i począłem 
się zbierać. W yrażając się wysokim stylem, wi­
dzę, że moje ziemskie turneś skończone... No... 
wszystko jedno,'.. ***

— Co za myśli, wujaszku! —  z perswazyą 
basem przerwał Kubeczek i rozłożył ręce z roz- 
stawionemi palcami. —  Poprostn napadła cię 
melancholia. Ty jeszcze będziesz nas piaskiem 
zasypywał.

— Nie bracie... Widzę się już dosyć. Chodź 
Kuba do wujta, jak mówili u nas w Orle. Aber, 
pozwól no Kubeczku, nie figluj — zatrzymał 
rękę suflera. — Mnie bracie to obojętne...

r ?
ił na-<'— I nie boisz się wujaszku ? — spytał na­

gle niespodziewanie dla samego siebie z gwał­
towną ciekawością Kubeczek.,.

— Ani odrobinkę! Głupstwo!... Głupiośmy, 
bracie, obaj nasze życie przefujarzyli. Bać się, 
czego? Takie nasza przeznaczenie, nas żyją­
cych — umieranie. Ty sobie nie myśl, Kubecz- 
ko, bo i tobie też nie długo czekać na twoją 
kolej.

W ujaszek mówił te straszne wyrazy ze swe- 
mi zwykłemi zadychaniami, takim słabym; bez-4 
barwnym głosem, z takim obojętnym wyglądem 
zmęczonych, zagasłych oczu, że się zdawało, 
jakby to nie on mówił, ale jakaś w nim stara’ 
popsuta maszyna. , (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: * 
I W i o f c i a i l :  M i o m o - p i ó i s l c i ,

B n c b  cJrseftgadiayG iL
Kraków, 23 lutego. - 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Marceli Buza z Sądowej r  iszj 
ni, Adam L akocińsżi z W iednia, Zofia E c k h .rd t  z Poro­
n ina, Zofia Koreyłowa ze Lwowa, inż. K onstanty  Sedla- 
czek z Kijowa, K azim ierz K otarba z Krakowa, Stefan 
F isohinger z Okocima. E dw ard Zabłocki z Rzeszowa 
Kazim ierz Woydowicz z żoną z W ojnicza, Ja n  K ow al­
ski z Igorom ii, apt. Ja n  Brzekó'.vski z ż«na z W iśnicza.

HOTEL CENTRALNY: dr W ojciech Ś lą s k a  z Sanoka, 
E rn es t W lasak z żoną z Lubawy, d r K azim ierz Qkm;zko 
z CzęRochowy, P au lin a  Borowska z Zakopanego, W acław 
N eubert z P rag i, X. Tom asz Mach z M ajdanu, Anna 
Koropecka z Zaleszczyk, kap. Brano A lbrecht, kap. H en­
ryk P ioksch z W iednia. a

HOTEL POLLERA: A rtu r H erbst z W iednia, Stan.oław  
Giżycki z Nowego T arg u , Leon Skibiński z Kielc. Teofil 
W aligórski z Ojcowa, d r F ranciszek B aianow sG  z Jasta , 
dr F ranciszek  Stefczyk ze Lwowa, Karol U edlitzka. H en­
ryk H aber, Adolf E osenthal, O tto Carmino z V\ iednia, 
Jakób Bihcler z K ab in a  (W ęgry), Rom an In garden  z0 
Lwowa, Feliksow ie Strom żyńscy z Piotrkow a, Józef B ła ­
w aty  z W iednia.

HOTEL SASKI: L . Gibs, E. U rbasch z W d * . Br. 
Jaokel z Drezna, K. G ubrynow itz ze Lwowa, J  Krauss 
z T okaju . R. Ochocki z Król. Pol., -M. W yleżyński z g u b . 
kijow skiej, J .  Z im erm ann z  B udapesztu, J .  M rasick. O, 
Zam pach z W iednia, T . Żebracki ze Lwowa, E . P liw a 
z W iednia. A. Czam ański z W łocławka, W. DubowsLi 
z Nowego Sącza, R. B irabach z B erlina,

Wiedeń, 23 lutego. Losy: a) procentow e! A ustryack ie  
zakładu kred . z obL pro. z roku 1830 3-pro, 291-25. A ustr. 
ta k i. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 2:5-25. Uregul. D u­
n a ju  z 1870 r. 100 z łi. 5-prc. W ęg. B anku hip,
po 100 złr. t-p re . 246‘6<’. Pożyczka serb. prero. po 100 fr. 
2-prc. 10O25. b) bezprocentowe: B udapeszteńskie (Basilica) 
6 złz. 28*80. Zakł. kred. d la  h . i p. po 100 złr. 533 '—, 
Clary 40 złr. m. k. 2bb"~,  Pożyczka m. In sb ru k a  20 
złr. ItO -— . Losy m. K rakow a 20 zł. la tc  —. Pożyczka 
m. L ubiany 20 złr. 78-75. Paliły  40 złr. 241. . Czerw,
krzyża Tow. austr. 10 złr. 6P90. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 3 9 'i5 . Losy fund. arcyks. R udolfa 10 złr. 
70 '—. Salm a 40 złr. m. 288"—. Pożyczka Solcburga 
‘20 złr. l U i ’—. T ureckie oblig. prem . ko lei po 400 fr. 
23-2-76. T ureckie oblig. prem. kolei prc. 234,25. Lc»y 
kom. m. W iednia z 1871 roku 5a4‘—.

l a M t a t ą d ©  g i e ł d y .
Wiedeń, 23 lutego. Zam knięcie g iełdy  o g. 3 m. TO.

(W alu ta  koronowa.)
Akcyo: A ustr. Zakł. kred. 8 5 25, w ęg. Z akł. kred. 

815 50, Angiobonku 313 —, U nionbanku 604 25, Liin- 
derbanku 504 50, B ankyerein 553 60, B odencredit 11 *4 , 
Galie. Banku bipotecz. — — , Kolei państwow. 757 75, 
kolei połudn. 127 25, 4 %  P°ż, m. K rakowa 93 — , kole- 
pńłnocnoj 5 ł  90, kolei Czerniow. 565 — , A lpiny 739 25,  
R ima M nranyi 680 76, P rag . Tpw, żelazu. 25 96, Fabryk i
broni 710 —. Akcye to ree s ie  ty t. . . ------ . Gal. akc. Tow,
kop. n. 865 — Obi.  w ęg. indem niz. — —. K enia m a­
jow a 9 i  25. A ustr, re n ta  koron. 95 25. W ęgier, re n ta  
koron. 03 20, 55 letnio L isty  Tow. kred. ziemsk 93 40. 
4“/o L is ly  B anku hip. 93 7,5. 4 ’/ / / , ,  L isty  Banku hip, 
99 50. 5%  L isty  Banku hip. 110 —. 4 °/0 L isty  B anka  
kraj. 94 50. 4Vj0/o L isty  B anku k ra j. 100 26. 4*/0 Gal. 
Obi. propiu. 97 v>5. 4 <’/0 Gal. pożyczki k ra j. 1893 93 75, 
4°/(I Pożyczki m. Lwowa 03 — . Losy tu reck ie  235 —, 
Marki 117 53. R uble 2 5 1 75. Rosyj. pożyczka 103 10‘

Usposobienie: silne.

mnie ZDRHA1
francuskie, angielskie i isiedefisRte

EZEssgśftBle źiarnal
S8Z 0B 0W 9

c e n a  1  k o r o n a ,  z  p r z e ­
s y ł k ą  1  k o r o n a  3 5  h a l .

!OT< na suknie, kostyumy 
żakiety, spódnice, szla­
froki, matynki, bieliznę 

damską i. męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny na wszelkie 
miary poleca M . L A Ń I3 A U , K r a k ó w ,  u l .  f t S i k o S a f s k a  1. 7 .

n a  w iosnę  i la to  1910 ro k u  z a w ie ra ją c y  osetieli ja k o  leż Dla prenumeratorów w Krakowie dostawa do domu bezpłatna. 13820

słynnej światowej marki B. B. (Urąuell)

z Browaru Mieszczańskiego w  Hlznie
------------------------------------------- ( z a ł .  w  r o k u  1 8 4 2 ) -------------------------------------------------

w beczkach. 
Te!

butelkach, syfonach poleca:
968.

j i i H  1
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie 

Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój” Pilzneński 
tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 

'i  etykietach uwidocznioną. 55 44 73

WiMifir Ctepina
A r t u r a  K s jb i i a s f e i iE a

odłożony z dnia 12 lutego odbędzie się

\w plateK dnia 25 lutego 1310
<S9

We środę 2 i m wtorek 8 marca 1310 r. 
Dwa koncerty
MmmmWa

W Dłutek dnia 4 marca 1310 r.
Ej. W aw nikiaw ioz -TatarozycSiow a

śpiewaczka

Zofia  Gaw idsonó^na
pianistka.

• 9  35 43 O

9999999999999999999999999994

Z U/ Doniedzialek 28 lutego 1910 r.
izyt mmm

| d. t. „Dawne tance polskie"
•  z ilustracyami muzycznemi p. K ia - f  
9 ry Czop - Umlaufowej i orkiestry S
:  13 P. P. %

Zakład a rty s tyczno-kam ienU rsti 
i budowlany

Józefa liiizy
naprzeciw  cm entarza  w K rako­
wie. posiada w ielki wybór goto­
wy cli pomnikó w zpiaskow ca, g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje rię 
w ykonaniagrobow ców  w miejscu 
i na i»r«wincyi. Telefon 759. 

11 43 O

:: SB4ŁAD FO RTEPIANÓ W  ::

i .  S & B I7 E L S K A
KRAM ÓW ,RYNEK GŁÓWMY 3 5

otrzym ał na  skład

Fortepian z klawiaturą 
listin g  GluSsama ©rsz 
piastliso i  klawisfesra 

grsssis&Jsia
i zaprasza w szystkich in te resu ­
jących się tym i w ynalazkam i 
do obejrzenia i wypróDowania.

128 14 30

Polka, poszukuje miejsca 
ST  •s ls& l& a i bony. — Zgłoszenia pod 
X. Y. Z. 25 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy”.

Młoda osoba
z ukończoną szkołą robót i wydziałową, 
mogąca udzielać lekcyj muzyki, korepe- 
tycyi, znająca się również na domowem 
gospodarstwie, przyjmie także zajęcie 
biurowe lub jako kasyerka w Krako­
wie. Zgłoszenia pod „ E m a "  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy”. 148 2 o

A U TYSTYCZN E .<
|  s k r o m n o  i w y t w o r n e

l i i  tpifiii
Ś r u tó w , D u t i a |» M e g o  1

151 2 O

A k a d e m ik
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. — 
Zgłoszenia pod M. T. przyjmuje Admi­
nistracya ,,N. Reformy”. 136 6 o

S A L © M
u i .  ś ’.v . J a n a  1, I  p . ,

otw arty  codziennie, nie w yłączając św ą t  i nie- 
edziel, Od g. 10—1 i Od 2 —4 p o p . W zbo­
gacany ciągle nowemi dziełam i sztuki najzna­
komitszych artystów . 81 19 O

petersburskie i karlsbadzkie sucharki, 
herbatniczki T/a kg. za 1'20 K, wybor­
ne czekoladki deserowe 1/s kg. 2'— K, 
poleca cukiernia Kauser-Korbuiowicz

|3 £ P ”. S z e w s k a  2 3 .
Bufet w teatrze miejskim. 143 3 10

d o m o w e
w domu i na miasto. 
II piętro, na prawo.

Zacisze 1. 14, 
97 9 o

NA PH©WIN€YĘ
wysyła k s i ą ż k i  belostryczne i naukowe w skrzyneczkach 

pod przystepnem i w arunkam i

W y p o ż y c z a l n i a  k s i ą ż e k
A .  G u m p l o w i c z a  10 1 10  o

K raków  lip *  BRACKA 6 . "HM
Z a k ła d  p o g rz e b o w y

W O l J M l L G O
przy 11L te  Tsmaszs L t  tuż przy plan Szcjpańskini. —  Telefon lii 331

Z fliłid  podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiajów europejskich. 21 39 0

E ' m a te m a ty k i,.
i f izy k i przygotow uje do m atury i in n ych  eg za ­
m inów , oraz udziela  korepetycyj słuch . IV  r. 
filozofii. Z głoszenia: B olechow sk i, K raków, u n i­
w ersy te t. 1^69 1 5

pierv. „zorzędnego przedsię­
biorstwa lub udział w  ren-” , 
towrnym interesie przyjmie 
młc-dy, energiczny inżynier 
na stanowńskn, posiadający 
znaczniejszą kancyę. „S laa - 
d e l i p r z e m y s ł"  poste re ­
stante E S ra h ó w  (za okaza­
niem kwitu inseratowego).

1594 1 3

Na śluby
polowania, wycieczki, w ynajm uje  samochody 
i powozy, P i o t r  G u z l k o w s k l ,  u l .  P ę -  
d z i c h o w  I. 1 8 .  Telefon 336. 31 22 0

in te l ig e n tn a  140 2 3

Długa 9, oficyny, I piętro.

Założony w r. 1872

W ś  aijsip& tt& ii

S  Ą ® (r̂ w’ t  Rakowicka 7, tel. 482,
podejm nie się w ykonania grobowców 

pomników, ta k  w m iejscu jak  na, 
H JKprowincyi, oraz poleca w ielki wybór 

~j~(Jpomzików gotowych z piaskowca, mar- 
“ “ -itmuru i g ran itu . 111 24 :>0Cf

P l  
H  -

damską i bieliznę, nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktcrya Pod- 
bieiska, ul. Mikołajska 1. 14, II piętro, 

oficyna. 90 io o

Staranne wykształcenie w gospodarswie 
domowem, w krawieczyźnie i robótkach. 
Język angielski, francuski i niemiecki. 
Muzyka. Ceny przystępne. Zapytania i 
zgłoszenia pod adresem: Otylia Grocho­
wina, Katowice (Katowitz) Roonstr. 26.

1331 4 6

M z p  l i l i i
(w raz z wypożyczalnią) 

istn ie jący  la t  przeszło 60, firm a proto­
kołowana, w m ieście prowincyonalnem , 
m ającem  dużą załogę wojskową, do sp rze­

dania.
W ym agana gotów ka 20.000—30.000 K. 
Zgłoszenia pod: R . 9 5  przyjm uje adm.

„Nowej R eform y”. 153 1 O

W W W W W Ł iW G W W W W W W l

Z  drukanji Literackiej w Krakowie, o]. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.


